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Francya. 
Z tea lm

I lo iia r c h y a  A u§tryacka.
R z e c z  urzędowa .

Przełożony obwodu Żółkiewskiego nadał opróżnioną przy urzę
dzie powiatowym w Rawie posadę kancelisty dyiirniście Alfredowi 
Jach lwowskiemu. —  Z e. k. komisji organizacyjnej dla mieszanych 
urzędów powiatowych.

Lwów, 30. marca 1856.

Sprawy krajowe.
(M ianow ania .)

W i e d e ń ,  4. kwietnia. Jego c. k. Apost. Mość raczył nąj- 
wyżsr.era postanowieniem z 16. styeznia r. b. mianować w nowej or- 
ganizacyi finansowych zwierzchności okręgowych we lwowskim obrę
bie administracyjnym powiatowymi dyrektorami finansowymi z ty tu
łem i charakterem nadradźców fiuansowych, a mianowicie: dla Lwo
wa dotychczasowego radzcę finansowego i przełożonego okręgu ka
meralnego w Krakowie, Karola P acher , a dla Czerniowiec tamtej
szego radzcę kameralnego i przełożonego okręgu kameralnego , Ję 
drzeja  Żuławskiego.

Ze strony c. k. ministeryuin finansów mianowani zostali w no-
?i finansowych zwierzchności okręgowych w obrębie

~ TD
rawelz dla Stanisławowa, Jędrzej Linhardt dla Sam bora , Ale- 
xander Schupp dla Kołomyi, Jędrzej Szuszkiew icz  dla S try ja ,  Jan 
Sclienk dla Żółkwi, W ładysław flarnssek  dla B rodów , Józef l.u- 
kanz  dla Tarnopola, P io tr  N iyrin  dla Sanoka i Franciszek K ret
schmer dla B rzeżan ; ostatni tylko prowizorycznie.

•—  C. k. ministeryuin finansów mianowało radzcę kameralnego 
• przełożonego powiatu kameralnego, Leopolda v. PóUenbcrą, rad z ca 
finansowym w gremium lwowskiej dyrekcji  finansowej.

(P ro je k ta  p ro g re s is tó w . — C e s a r*  M arokańsk i z a  p o k o jem . — D e p esz a  z  2!). m a rc a .)

Z Madrytu piszą pod dniem 25. marca: „Komisya partyi 
progresistów wypracowała projekt finansowy, który większość człon
ków tego stronnictwa przyjęła na licznetn zgromadzeniu, a Espartc- 
po, któremu go przedłożono, posiał natychmiast ministrowi finansów. 
Brogresiśc' chcą wnieść ten projekt jako poprawkę do projektu rzą
dowego. Minister finansów powołał do siebie dyrektorów swego de
partam entu , a dziś wieczór lub jn tro  uchwali rada ministeryalna 
przyjęcie lub odrzucenie tego projektu progresistów, który prócz 
ustanowienia maximum podatku gruntowego i nowego opodatkowania 
rękodzieł i handlu doradza odtrącić pewne kwoty od peusyi urzę
dników i zaprowadzić podatek narodowy, który ma wynosić 45 pret. 
dawnych podatków konsunicyjnych. —  Cesarz Marokański , obawia-

... „„.UKm rozkazał nąjzna-jąc  sio expedycyi hiszpańskiej na swoje państwo, 
komitszym s z e f o m  Kabylów w okoliey Melilli wysłać do tamtejszego 
gubernatora par lam entarzów , którzy mają przedłożyć nowe propo- 
zycye pokoju i ofiarować wszelkie gw aranc je ,  jakich tylko Hiszpa
nia zażąda.11

—  Depesza z M adrytu z 29. marca donosi: ,,0'Donnell wy
zdrowiał już . —  Niespokoje , które wybuchły w Badajoz , p rzy tłu
miono natychmiast.14

A n g l i a .
(V oczta  lo n d y ń sk a . — O bchód  z a w a rc ia  p o k o ju . — N iedogodnośc i w y słan ia  leg ii na 

P rzy lą d e k . — L u s tra c y a  floty. — M iara  w z ro s tu  re k ru tó w .)

L o n d y n ,  31. marca. Lord  Palmerston , który przypadkiem 
zapoźnił sie z przybyciem swem na posiedzenie Izby niższej, zawia
domił zgromadzenie o podpisaniu trak ta tu  pokoju. Oświadczył przy 
tern, że t rak ta t  je s t  dla Anglii pom yślny, a  zamiar wojny zupełnie

osiągnięty i że Turcya ochroniona będzie sku teczn ie ; tudzież że 
przymierze miedzy F ra n c ją  i Anglią będzie nietylko utrzymane, lecz 
nadto jeszcze i rozszerzone.

Przed wymianą ratyfikacyi, która nastąpi za m iesiąc , a może 
już  i po Upływie tylko trzech tygodni, nie będą żadne szczegóły 
ogłaszane.

W  klubach i w niektórych dzielnicach londyńskich wiedziano 
już 30. marca po .południu o podpisaniu traktatu p o ko ju , lecz do 
powszechnej wiadomości mieszkańców stolicy angielskiej doniosło to 
się dopiero wieczór. Jakoż o godzinie lOtęj wieczór oglosity wy
strzały działowe zawarcie pokoju i podpisanie traktatu w Paryżu , 
które o godzinie lsze j  w południe nastąpiło : w stronic zachodniej 
Londynu dano z dział potowych, a w stronie wschodniej z dział po
zycyjnych w To wrze' po 101 wystrzałów. Na mostach Tamizy i u 
brzegów tej rzeki zebrały się liczne tłumy, witając każdy wystrzał 
głośnemi okrzykami radości. Zaraz po pierwszych wystrzałach w 
stronie wschodniej, gdzie w niedziele panuje zwykle cisza głęboka, 
zeszły się tłumnie mieszkance londyńscy i obstąpili tak giełdę jak i 
pałac lorda-majora czekając na rozpoczęcie uroczystego pochodu, 
któremu według ich mniemania przewodniczyć mieli burmistrz, r a jc y ' 
i starszyzna miejska. Lecz oczekiwania te uieziściły się , a nawet i 
lord-ntayor wyglądał napróżno zawiadomienia ze strony ministra 
wojny. Minęła ju ż  godzina U l a ,  a jeszcze nie było wysłańca. •—- 
Nawet i posłaniec wyprawiony od lorda Panniurc i lorda Har- 
dinge do komendanta Tow ru  z rozkazem dawania salw działowych, 
i który zapewne przejeżdżać musiał obok Mansion House (dawneini 
czasy wyprawiano posłańca takiego gondolą’ złocistą do Tow ru). nie 
miał żadnego zlecenia dla pierwsz»g- .urzędnika miasta Londynu.-—• 
W końcu jednak rzecz się wyjaśniła. Publiczność zapomniała o tern, 
że według dawnego zwyczaju odbywają sie te ceremonie dopiero po 
ratyfikacyi pokoju. Natomiast jednak uderzono około północy we 
wszystkie dzwony w Londynie i tein zaspokojono ciekawych.

W  poniedziałek o godzinie lsze j po południu odezwały się 
znów salwy działowe w Towrze i z dział palowych. Lord-mnyor od
czytał też przed Mansiou-House pismo sir G. Grey’a zawierające 
urzędowe doniesienie o zawarciu pokoju. Obecny temu odczytaniu 
był tłum ludu niezmierny , a wkońcu wzniesiono głośne okrzyki na 
cześć Królowej, księcia Alberta, Cesarza Napoleona, Cesarzowej Eu
genii i na powitanie pokoju. Wszystkie okreta na Tamizie zatknęły 
bandery, a chorągiewki zawieszono u okien nietylko wszystkich gma
chów publicznych, lecz i bardzo wielu domostw prywatnych. LI cle— 
rzono też znów w dzwony z wielu wieżyc kościelnych.

Angiclsko-niemieeka legia —  pisze dziennik Morninrj Star  —  
zostanie po zawarciu pokoju wysłana na przylądek. Rząd angielski 
ma w tern podwójny zamiar, mianowicie opatrzenie miast w załogę 
i o ile być może kolonizacye tej krainy. S ta r  utrzymuje, że prze
ciw temu znalazłoby sie wiele do zarzucenia. W kolonii przyląd
kowej je s t  mnóstwo małych twierdz, które potrzebują załogi. Zało
ga taka równa się sama przez się kolonii, i potrzebuje k bict do 
prowadzenia gospodarstwa i robót w polu. Z tego wzglidu życzy 
sobie najbardziej rząd angielski, ażeby żonaci ludzie wstępowali do 
armii. P u łk i ,  które doląd wysyłano do kolonii, zabierały z sobą 
zwykle 10 do 20 %  kobiet, i będą ich zawsze potrzebować, by mo
gły żyć jako lako w zamkniętych i nieprzyjażneini szczepami oto
czonych twierdzach. Legii niemieckiej zbywa na teraźniejszym skła
dzie prawie całkiem na żywiole żeńskim, gdyż pozwolono tyle tylko 
kobiet wprowadzić do obozu, ile potrzeba niezbędnie do utrzymania 
gospodarstwa w obozie. Do usług kolonialnych byłaby liczba Jta nie
dostateczna i niepozostawałoby nic innego, ja k  tylko dać pieniędzy 
na drogę tym legionaruszom, którzy żony swoje pozostawiali w do
mu, ( a  takich jes t  bardzo wiele), ażeby mogli sprowadzić za sobą 
swoje małżonki. A to wcale niełatwo. Załogę na przylądku inusia- 
noby po upływie roku, jeźliby nicchciała dobrowolnie tam pozostać, 
sprowadzić kosztem rządu napowrót do Anglii a potem niezwłocznie 
rozpuścić. A rzecz ta  wcale niemiła narzucić krajowi kilka tysięcy 
obcych żołnierzy nieinających żadnego utrzymania.

—• W  Spitlicad, w zatoce Portsmouth i w Molhebank stoi obe
cnie flota nierównie większa, niż cala flota bałtycka z roku 1854. 
Jak  słychać, m a j ą  lustrować Królowa na dniu 16. kw ietnia , tym
czasem zaś przyłączy się do niej jeszcze znaczna liczba s ta tk ó w , 
tak  że flota ta  będzie się równać w sile połączonym flotom m orza 
bałtyckiego i czarnego, a może przewyższy je  nawet. —  Rozkazem
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komendy armii została podwyższona miara wzrostu w piechocie. Aż 
do dalszych rozporządzeń niema być przyjęty żaden rekru t,  którego 
wzrost niewynosi 5 stóp i 5 cali angielskich. —  Komisya krymska 
odbędzie podobno na przyszły tydzień pierwsze swe posiedzenie.

F ran cya.
(P o c z ta  p a ry s k a :  Z a p o w ie d z ian a  je s t  re w ia . — S z c ze g ó ły  o s ta tn ie j k o fe ren cy i k o n 
g re s u  i po d p isan ie  t r a k ta tu .  — Z a w a rc ie  p o k o ju . — B al u Ali B aszy  z ap o w ie d z ia n y .— 

^ .P o d a te k  ort p o w o zó w . — K o n fe ren c y e  k o n g re su  u k o ń c zo n e .)

P a r y * .  31 go hiarcn. Podług Monitora musza jenerałowie, 
wybrani do świty Cesarza na rewyę w torkow ą, wystąpić tak  samo 
jak jenerałowie dowodzący wojskami w białych spodniach i butach 
ze sztylpami. —  Powszechna ainnestya za przekroczenie prasy, k tó 
rej się spodziewano, nienastąpi podobno: ale Cesarz rozporządził, 
ażeby na wszelkie podawane w lej mierze osobiste prośby o uła
skawienie odpowiadano niezwłocznie opuszczeniem kary. —  P otw ier
dza się, żc wbrew zwyczajom dyplomatycznym podpisali t rak ta t  
wszyscy pełnomocnicy z grzeczności dla Cesarzowej jednem i tein 
samem piórem, które  na rozkaz pana Fcuillet de Conches wyrwano 
ze skrzydła orła królewskiego w ogrodzie botanicznym. —  W' St. 
Cloud robią już  wszelkie przygotowanie na pobyt Cesarzowej, która 
luboć już  zdrowa, dla ostrożności jeszcze niewychodzi z pokoju. —  
Cesarz przechadzał się wczoraj po południu z jenerałem Roguet 
pod r ę k ę ,  po przepełnionym gośćmi ogrodzie Tuileryów. Także 
księcia Napoleona widziano tern kilkakrotnie. W  twierdzach s trze 
lano z dział aż do 8. godziny w ieczór;  od godziny 1. do 8. nali
czono przeto 1000 strzałów.

—  Dodatkowo podajemy niektóre szcżególy o posiedzeniu 
kongresu, na którem podpisano t rak ta t  pokoju. Odbyło sic ono 
nierównie spokojniej, niż poprzednie. O godzinie 1 2 ‘/g przybyli 
pełnomocnicy, każdy w towarzystwie swego sekretarza i w  uniformie 
państwa. Członkowie kongresu zajęli zwyczajne swe miejsca około 
siołu konferencyjnego. Potem wprowadzony został p. Feuillct de 
Conches, szef biura protokołu, i doręczył każdemu z pełnomocni
ków  egzemplarz trak ta tu  na pergaminie welinowym. W tedy zaczęło 
sie podpisywanie. Z początku odbywało się na małym stoliku, ale 
wnet powrócono dla przyspieszenia roboty do stołu obrad. Doku- 
menta, które  podpisywać musiano, składają się z trak ta tu  pokoju i 
aktu dodatkowego, ą oprócz tego z dwóch innych dodatków (zatem 
nie 96, jak  wczoraj mylnie donoszono). Ponieważ każdy dokument 
musiał być siedm razy podpisany, przeto położył każdy z czterna
s tu  pełnomocoików 28 podpisów, co wynosi razem 3 9 2 ;  i sprawa 
ta  zajęła półtora godziny czasu. Każde mocarstwo podpisywało na 
przeznaczonym dla siebie egzemplarzu [u góry, potem następywały 
inne podpisy w porządku alfabetycznym. Do każdego podpisu do
łączona została prywatna pieczęć przynależnego pełnomocnika. Hra 
b ia  Walewski, jako prezydent kongresu, podpisywał uajpierwszy.' 
Z araz  potem wysłano do marszałka Pellissier telegraficzną wiado
mość o podpisaniu p o k o ju , a kończące się z dniem dzisiejszym 
zawieszenie broni zostanie teraz o cztery tygodnie przedłużone. 
W czoraj wieczór odjechali kury ery gabinetowe do Londynu, Wiednia, 
Petersburga, Berlina, Turynu i Konstantynopola, by gabinetom wspo- 
mnionyeb miast doręczyć przeznaczone dla nich egzemplarze trak 
tatu. Lord Clarendou odjechał także wczoraj do Londynu, i po
wróci dopiero za kilka dni do Paryża. Obecni tu członkowie kon
gresu  odbędą we środę nowe posiedzenie w minisl.eryimi spraw za
granicznych. Hrabia Orłów, który pozostanie tu w charakterze 
nadzwyczajnego ambasadora, staje się widocznie ulubieńcem publicz
ności paryskiej, gziekolwick sic pokaże a zostanie poznany, witają go
żywe okrzyki radości.

Lord Clarendou nicodjecliał do Londynu, jak  Patrie  dziś 
w ieczór mylnie doniosła; lylko sekre tarz  jego, Lord Ponsonby udał 
sie do stolicy angielskiej. Lord Clarendou zaś, jak  i wszyscy inni 
pełnomocnicy, znajdują się dziś wieczór na balu u hrabi W alew 
skiego, a ju tro  ma być na wielkiej rewii, na którą Cesarz zaprosił 
wszystkich pełnomocników, iiewia ta będzie bardzo świetna. W oj
ska z obozu w Boulogne, do 12 000, zostały również powołane na
ten festyn wojskowy.

Oświetlenie Paryża było wczoraj wieczór bardzo wspaniale. 
Uderzało lo powszechnie, ze panowie Guizot, M ontalhet i inni sze
fowie Orleauistów i Legilimistów oświetlili swoje hotele. —  
Ces«rz przejeżdżał się dziś w południe o godzinie 2. po lasku bu- 
lońskim. Podług dziennika ('onstitulionneł witano go wszędzie 
z uniesieniem.

—  Wczoraj dniem przed upływem terminu zawieszenia broni,
zosta ł  pokój podpisany w Paryżu.

Na dniu 25. lutego zebrali się pełnomocnicy Ilosyi, Turcyi, 
Francyi, Anglii, Austryi i Sardynii: od l8go marca brali udział 
w  obradach także  pełnomocnicy pruscy. Na dniu 29. marca odbyło 
sic siedmnaslc i ostatnie posiedzenie kongresu, a wczoraj, w  nie
dzielę. o godz. 1. w; południe podpisali wszyscy pełnomocnicy w sła- 
wionem już  naprzód orłem piórem pokój paryski —  trzeci od roku 
1814. W kró tce  po godzinie 2. rozwieszano w ulicach P aryża  na
stępujące ogłoszenie, które zarazem rozszerzono osobnym dodatkiem
do M onitora:

„Kongres paryski 30. marca 1856.
„Pokój zosta ł  podpisany dziś o godzinie ls z e j  w ministeryum 

spraw zewnętrznych. Pełnomocnicy Francyi, Austryi, Anglii, P rus , 
Rosyi, Sardynii i Turcyi stwierdzili podpisami swemi t rak ta t ,  k tóry 
zamyka wojnę orycntaluą i regulując kwestyę wschodnią, zabezpie
cza pokój Europie na silnych i trwałych podstawach.“

' . O *
— Dziennik A  ord p isze: „Pokój został podpisany, ale do

słowna treść traktatu podaną będzie do wiadomości publicznej do
piero po wymianie raty li kacy i. i dopiero wtedy nastąpi stanowcze 
ogłoszenie pokoju. Zwyczajny termin wymiany ratyiikacyi je s t  sześć 
tygodni, zdaje sie jednak, że rządy przyspieszą tę tak  wielce upra
gnioną chwilę, i że wielkie festyny, które przygotowują w Paryżu 
ku uświetnieniu tego wielkiego zdarzenia, mającego, jak  słychać 
nastąpić równocześnie ze chrztem cesarskiego potomka, odbędą sir 
najdalej w pierwszych dniach maja a może i prędzej jeszcze. My
liłby się jednakże, ktoby przypuszczał na podstawie doniesień kilka 
dzienników, że kongres ukończył swoje pracy i rozwiąży sie teraz. 
Dziennik Times  wspomniał o jakiejś komisyi, której polecono ro z 
strzygnąć zastrzeżone kwestye, a inne dzienniki powtórzyły to sam o. 
Zachodzi tu  pomyłka, o której już  dawniej wspomnieliśmy, gdyż 
istniała tylko jedna komisya, mianowicie redakcyjna, o której do
niósł nam nnjpierwszy nasz korespodent. Puukta nierozstrzygnięte 
jeszcze, a między temi także kwestya względem organizacyi Księstw 
naddutiajskich, będzie kongres rozważał, i to zapewne w pełnej 
liczbie. Constitulionnel donosi z pewnością, że pełnomocnicy po
zostaną w Paryżu, dopokąd nienastąpi wymiana ratyfikacyi, a ponie
waż wymiana ta dla znacznych odległości niemożc nastąpić prędzej 
ja k  w dwudziestupięciu lub najdalej trzydziestu dniach, tedy trudno 
przypuszczać, by zastępcy siedmiu mocarstw przez tak długi czas 
zostawali w Paryżu bezczynnie, zwłaszcza jeśli telegraf oznajmi 
wnet przyzwolenie przynależnych dworów. W  najgorszym razie 
będą odbywać się dalsze konferencye zredukowane na zwyczajnych 
reprezentantów mocarstw. “ ~:

—  Wielki bal u Ali Baszy, na którym ma sie znajdować Ce
sarz, odbedzie się 10 kwietnia; wszyscy gości wystąpią na nim 
w uniformach, a zaprosinom służyć będą za wzór listy przepisane 
na bale Cesarzowej.

P rojekt do ustawy względem zaprowadzenia podatku od do
rożek w Paryżu przyjdzie ju tro  pod obradę Ciała prawodawczego. 
Komisya z wyjątkiem jednego głosu, je s t  za odrzuceniem projektu, 
który uważa za wstęp do podatku od artykułów zbytkowyeh. Rząd 
temu zaprzecza i powiada, że chce tylko opodatkować najstosow
niejszy do lego przedmiot, którego zataić niepodobna. P rojekt ten 
wywoła żwawe dyskusye, ale skończą się zapewne na tern, że izba 
przyjmie go znaczną większością głosów. —  W  naszych wielkich 
portach morskich mają być urządzone olbrzymie przegrody palisa
dowe, które w czasach wojennych będą paropływy nieprzyjacielskie 
wstrzymywać w takiej odległości, by rakiety ich i t. p. niemogły 
wyrządzić żadnej szkody naszym okrętom i arsencłont.

—  Jeden z sekretarzy  ministerstwa spraw zewnętrznych udał 
się właśńie do Tuileryów, by oznajmić Cesarzowi, że t rak ta t  po
koju został podpisany. Cesarz kazał natychmiast p rzez jednego 
z szambelanów o z n a jm ić  pełnomocnikom, że gotów jes t  przyjąć ich 
u siebie. O godzinie 3'/* udały się wszystkie ekwipaże do Tuile
ryów : W alewski i Rourqueney jechali przodem. Gęste tłumy ludu 
zebrały się przed hotelem ministerstwa spraw zewnętrznych , by 
przypatrzyć sio odjazdowi pełnomocników, a niemniejsza liczba cie
kawych oczekiwała ich przybycia przed pałacem Tuileryów.

B e l g i a .
(K ró l p o w ró c ił * L o n d y n u .)

, B n i k s e l n ,  31go marca. Król powrócił wczoraj wieczór 
z Anglii do Laeken. Jechał z powrotem na Calais i Gent. Gdy 
przejeżdżał przez Calais, nadeszła właśnie telegrafem wiadomość o 
zawarciu pokoju.

(T ra k u *  hand low y T o sk an ii 7, H /.ym ein.)

Monitor Toscano  z 27go marca ogłasza t rak ta t  zawarty na 
dniu 17go lutego r. b. między Państwem kościeluem i Toskanią, 
który mą położyć silną tamę przemytnictwu, a tern samem wpłynąć 
na podniesienie handlu i przemysłu. Taka sama ugoda zawarta  mię
dzy temi państwami jeszcze 29. listopada 1850; teraźniejsza je s t  
zatem tylko odnowieniem dawniejszej, ale zawiera modyfikacyę na 
korzyść wzajemnej komuiiikaeyi handlowej.

lie n ic e .
(P ro p o z y c ja  a d re s u  do  K ró la  7a pokojem  » IB p rz y ję ta . — 1’o to e z n c . — t  c h w a la  iib y  

w  s p ra w ie  n u . lto c h o w  i M arw itz .)

W  pruskiej Izbie pierwszej przedłożono propozycje  względem 
podania adresu do J. M. Króla z powodu zawartego pokoju. Propozycji  tej 
jednak nie przyjęto, gdyż adres, który i w Izbie deputowanych mu
siałby przyjść pod rozpoznanie, doprowadzićby mógł do rozpraw 
nad polityką państwa pruskiego w sprawie wschodniej. Członek 
Izby pierwszej, p. v. d. Marwitz, który j a k  wiadomo był sędzią 
bezstronnym podczs pojedynku miedzy ś. p. jeneralnym dyrektorem 
poiicyi p. Ilinkeldry:ein i Roebowem, był obecny na posiedzeniu 
Izby pierwszej dnia 1. kwietnia. Przesłuchanie jego w sprawie po
jedynku ju ż  ukończone.

Na posiedzeniu pruskiego senatu z 29. marca przedłożył cen
tralny wydział izby sprawozdanie w sprawie panów Rochow i Mar
witz. W ydział centralny proponuje, ażeby izba w odpowiedz* ll;l 
noto jeneralnej komendy trzeciego korpusu armii, nadesłanej do 
prezydyum senatu , powzięła następującą uchw ałę : ł )  Ponieważ 
członek izby p. Rochów poddał się zaraz po pojedynku z panem 
Hinckeldeyem władzy wojskowej pod indagacyę, zatem niepotrzebne



jest  przyzwolenie izby do przedsiębrania dalszych kroków sado
wych; a 2 )  izba zezwala na wytoczenie śledztwa przeciw członkowi 
senatu panu Marwitz. Obydwa wnioski te przyjęto bez dyskusyi.

Tiapcya.
(W iad o m o ści b ie żąc e  x K onstar)tvnopolH . — R o zk az  dz ienny  m a rs z a łk a  P e lis s ie r . —

Omer Basza.)
Z k o i i ^ t a n t y i i o p o l a  donoszą z 17. marca do dziennika 

T im e s: „W czoraj zrana przybył tu jenera ł Vivan z Kerczu w powrocie 
swym do Anglii. Nie wyleczył on się jeszcze zupełnie. Przed kil
koma tygodniami miał u derzen ie 'k rw i do głowy, a że potąd jeszcze 
cierpiący, lekarze doradzają mu zmianę powietrza. Jenera ł Smith 
przybył tu z Anglii zeszłego tygodnia, i udaje się dziś lub jul.ro do 
Szumli dla objęcia znów dowództwa nad Baszy-bożukami, —  Ogło
szono tu rozporządzenie względem usamnwolnienia cyganów na W o- 
łoszczyznie. A że wszystkich poddanych należących do dóbr skar
bowych lub kościelny ch już  dawniej usamowolniono, przeto rozpo
rządzenie wspomnionc ściąga się tylko do włościaii w dobrach pry
watnych. Jest  ich w ogóle 18.021 familii, a warunki usamowolnie- 
nia ich są niemal takie same, jak  przyjcie niedawno w Multanacli. 
Właściciel otrzyma po 10 dukatów od głowy. Suma wynagrodzenia 
\%vpłacana bedzie do ilości 500 dukatów w gotówce. Ci zaś wła
ściciele. którym przypada więcej niż 500 dukatów, dostaną obliga- 
rye skarbowe ( w kwocie po 200 dukatów), z procentem 5° '0 i z wy
plata poczynającą sic z lipcem roku l S o , .  Stan zdrowia w szpita
lach francuskich coraz lepszy. Choroba widocznie już się przesi
liła. a ostatniemi dniami było coraz to mniej chorych." Z 18. marca 
zaś piszą z Konstantynopola do dziennika wspomnionego: „Zeszłej 
nocv wszczął się pożar w porcie wysokiej, kilka zabudowań zgo
rzało. a miedzy tern i apartamenta posiedzeń rady państwa."

Z M a r s y l i i  donoszą w drodze telegraficzne; z 21). marca: 
„Okręf „SinaL“ zawinął do portu tutejszego, i przywiózł wiadomo
ści sięgające po dzień 20. marca. Niepogoda i wiatry przeciwne 
na czarnem morzu nie ustawały. Liczbę okrętów rozbitych podczas 
burz ostatnich podają na 24, a według innych doniesień na 40. 
Ż Krymu otrzymano wiadomość o lepszym ju ż  stanie zdrowia wojsk 
francuskich. Z Eupatoryi zaś donoszą z 12. marca, że rozpoczęły 
się już  układy względem zawieszenia broni. Mimo lepszego już 
stanu zdrowia w szpitalach francuskich w Konstantynopolu ulegli 
jednak chorobie jałmużnik Hure i Siostra miłosierdzia Gertraud, a 
siedmiu innych jnłmużilików leży jeszcze chorych. —  Karawana do 
Mekki miał 21. marca w podróż wyruszyć."

Dalej donoszą z Marsylii, że o zawieszenie broni negocyował 
ze strony rosyjskiej jenera ł Kaczimow. Przy tej sposobności spi
jano toasty na zupełne pogodzenie, się. Pierwszy toast wniósł pe
wien Rosyanin pijąc zdrowie Żuawa, k tóry go w bitwie ranił. —  
W edług listu pisanego do dziennika Times z obozu angielskiego 
z lii. marca panuje w szeregach wojska sardyńskiego wzorowy po
rządek.

Marszałek Pclissier wydał następujący rozkaz dzienny:
Żołnierze! Królowa angielska kazała na pamiątkę wojny w Kry

mie odbić medal. Dostojna monarchyni w przymierzu z naszym Ce
sarzem chciała i tym sposobem złożyć dowód, jak  wysoce ceni tak 
liczne wespół z Jej wojownikami podjęte trudy i niebezpieczeństwa. 
Otrzymacie ten znak zaszczytny, który zdobiąc pierś waszą będzij 
świadectwem dokonanych w dwudziestu bitwach i podczas wieko
pomnego oblężenia świetnych czynów w jedności braterskiej. A kiedy 
do waszych rodzin wrócicie, będzie medal ten przypominał wam 
\\ najodleglejszych nawet włościach związek między dwoma wiel- 
kiemi narodami.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą z 21go marca do dziennika 
Constilutionne/, że Omer Basza złożył zapewne Porcie wysokiej ra 
port dokładny o ostatniej swej kampanii, gdyż mianowano go już 
naczelnym wodzem armii auatolskiej, i tylko nastąpić ma w tym 
względzie jeszcze potwierdzenie J .  M. Sułtana. Omer- Basza użala 
sio na lorda Bedcliffe, który niepamiętni wcale o potrzebach armii 
jego azjatyckiej, a potem pierwszy podniósł głos potępienia go za 
doznane w Mingrelii niepowodzenia.

(T r z  ęsien ie  ziciil w  Japon ii . )

Depesza telegraficzna z dnia 13. marca z Halifax donosi, że 
na Kalifornię otrzymano wiadomość, jako w Jeddo, stołecznem mie
ście Japonii, doznano 12. listopada strasznego trzęsienia ziemi. Za
padło się do 100.000 domów, a przy tern zginęło 30.000 ludzi. 
(Jeddo leżj u południowo-wschodniego wybrzeża wyspy Nison i 
łącznie z oboina przedmieściami swemi ma podobno do 14 mil ob
wodu. Ogólna liczba domów wynosi do 280.000, a liczbę mieszkań
ców podają od jednego do dziesięciu milionów.)

rJL teatru  troin y.
(Depesza marszałka P e liss ie r  7. 23. marca. — Doniesienia z obozu.)

—  Minister wojny otrzymał następującą depeszę od marszałka 
Pelissier: „Sebastopol, 23. marca 1856.

^ouiero  w niedzielę 23. zrana zawiadomiła nas depesza, Ptina 
dat v\ na ż dnia 10 o szczęśliwem rozwiązaniu Jej Mości Cesarzo
wej i narodzeniu cesarskiego księcia.

Szczęśliwą tę wiadomość powitało w  południe 101 w j\strŁa- 
łów z dział armii francuskiej, angielskiej, piemonekiej i floty.

O tym samym czasie odprawiono w każdym korpusie nabo- 
żeńslwo, na którem wszystkie wojska się znajdowały.

W  ciągu dnia przybywali naczelni komendanci armii angiel
skiej i piemonekiej składać mi urzedownie swoje gra tulący ej które 
wraz z mojemi i z życzeniami jenerałów będących pod niemi ro z 
kazami proszę złożyć u stóp Ich cesarskich Mości.

Żołnierze nasi zakończyli ten dzień śród głośnych okrzyków: 
Nie.cii żyje. i sztneznemi ogniami, które obozom nadawały widok 
ś wi et 11 ej i 1 u m i n n cy i.

Koczujący na wzgórzach Szkoły i Piemonty nadały swoim 
ogniom sztucznym tak wielkie rozmiary, że można było doslrzedz 
jasność na daleką rozległość.

Nakoniec i Rosyanie, którzy jak  przynajmniej wnosimy, p rzy
łączyli się do naszych mnnifestacyi, oświetl.li całą swoją linie od 
Iukicrmanu aż do Korales, i tak uzupełnili tę w swoim sposobie 
jedyną scenę."

—  jj obozu sardyńskiego na półwyspie krymskim piszą z Ka- 
mary z 10. marca :

„Zawieszenie broni ogranicza się na prostej umowie, by stro
ny wojujące do siebie nie strzelały ; zresztą  zaś pilnują wojska wza
jemnie pozycji swych może z większą jeszcze ścisłością niż przed 
tern. 1 tak stała wprzód dolina czernlańska dla wszystkich otworem, 
teraz niewclno nikomu przekraczać linii wodociągów wiodących do 
Sehastopola, z wyjątkiem t j lk o  batalionu odbywającego straż prze
jm ą  i kilku oficerów sztabowych . którzy mają na to osobne pr e- 
pustki. W razie jednak zetknięcia sic patrolu lub placówek wysia
nych za furażem i paliwem witają się obie strony uprzejmie i raczą 
się cygarami lub wódką. Zdaje, się, że Rosjanom nakazano surowo, 
by unikali rozmowy z' żołnierzami armii sprzymierzonej. Dolina in- 
kiermańska przystępna je s t  teraz dla wszystkich, i niekiedy zacho
dzą tam i Rosyanie dla napawania koni swych w Czarncjrzectj i 
strugach toboczuych.

Szkorbut nieco już  ustaje, chociaż powietrze fpntąd jeszcze nie 
ociepliło się należycie."

U o n lesieu ia  a o&iatniej poczty.
Depesza telegraficzna otrzymana we Lwowie dnia 5. kwietnia.
% V i e d e ń ,  5. kwietnia po południu: Ces. rosyjskie ministe- 

ryuiń finansów kazało ogłosić na giełdzie Petersburgskiej, że na 
mocy ukazu cesarskiego począwszy od dnia 5. kwietnia 1856 wolny 
je s t  wywóz wszelkich gatunków zboża z państwa rosyjskiego.

P a r y ż ,  3go kwietnia. Monitor donosi, że Cesarz dnia 26. 
przyjmował c. k. ministra spraw zagranicznych hr. Buol, który mu 
doręczył odpowiedź na notyfikacyę względem urodzenia sie następcy 
tronu i własnoręczne pismo Jego c. k. apost. ilości. Renty 3 W 0 73.60.

—  Monitor donosi: Na uczcie poniedziałkowej wniósł hrabia 
Walewski toas t :  Oby pokój, który zaszczytny je s t  dla wszystkich , 
równie był trwały.

I L o n d y u ,  3. kwietnia. Na posiedzeniu izby wższej dnia 1. 
kwietnia zapytał lord Malmesbury, kiedy lord Clarondon powróci i 
kiedy się rozpocznie dysknsya względem Karsu. Lord Landsownc 
odpowiedział, że nowe objaśnienia co do podpisania traktatu  pokoju 
są niepotrzebne; lord Clarendon zabawi jeszcze kilka dni w Paryżu, 
ale za powrotem jego do Londynu będzie się mogła rozpocząć dy
sku,«ya względem Karsu. —  Na wczorajszeni posiedzeniu izby niż
szej oświadczył lord Palmerston, że zawieszenie broni rozszerzono 
Inkże na m orze; blokada przeto ustanie: zresztą niezdecydowaną 
jeszcze czyli okręta angielskie, będą miały wolny przystęp do por
tów rosyjskich.

H T iiPyn , 31. marca. Jak  słychac za jmuje sic ministeryuin 
'V0.P'J gorliwie przygotowaniem stosownych środków do przewie
zienia wojsk piemonckich z Krymu. Intendantura tamtejsza o trzy
mała zlecenie sprzedać wszystkie niepotrzebne przyrządy transpor
towe. Świat finansowy w Turynie zajęty je s t  licznemi projektami, 
między innemi wybudowaniem doków w Genuy, przedłużeniem kolei 
żelaznej z Voltri do Savony, założeniem ziemskiego towarzystwa 
k redy tow ego , połączeniem systemu sardyńskieh kolei żelaznych 
z lombardzkiemi, udziałem w budowie kanału Suez, użyciem kredytu 
ruchomego na poparcie przedsiębierstw rolniczych i przemysłowych 
w Lewancie itp.

i F l o r e n c j ą ,  31. marca. Zapewniają, że Toskania przyjęła  
pośrednictwo w nieporozumieniu między Neapolem a stolicą papieską. 
li Rzymu donoszą, że Papież doręczył panu Yillecouit dla Cesarzo
wej Eugenii różę złotą ozdobioną brylantami.

K o n s t a n t y n o p o l ,  27. marca. Omer Basza mianowany zo
stał naczelnym wodzeni armii auatolskiej. Słychać, że Porta ma za
miar użyć stosownych środków by w ciągu roku utrzymać kurs 
wexlowy na Londyn na stopie 135. Projekt nowego kodcxu han
dlowego je s t  ukończony. Jenerałowie Yivian i Maolean powrócili do 
Anglii.

I * r r y i e c U a l i  «f© A t c tn c a ,
Dnia 6 . kw ietn ia.

H r. Komorowski Henryk, z Paw łow a. — Hr. K rasick i Edm und, z L iska, 
—  B r. Doliniański, z D olin iar. — P P . Rudolf, z Dobrosinc. — O rłow ski K alix t,
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* L isaw y. — M alczew ski S tan iał., zC ześn ik . — K om arn.cki Boi., J a c k o w ieo .— 
Szczepańsk i Józef, z D anilcza. — L eszczyńsk i Leopold, z Soliny.

D nia 6 . kw ietn ia.
B r. C zerlacii M as., c. k . podporucznik, z  K rakow a. — PP. Zgardziński 

K onst., z ' U iickn. — G ołaszew ski Ja b ń b , z Krzywego — P ie tru sk i Teofil, ze 
S try ja . —  B lum enfeld Z y g ., z  L anek . — K ęplicz  Krystynn, z Kopyczyniec. — 
A braham ow icz Józef, -z Z łoczow a. — \» tkow ski T ad .v z Soroki. ■— S zczu ro w 
ski Jan , z  D ryszczew a. — T orosiew icz  F ran c ., z Czerem chowa. — N esterow icz 
L u k asz i z Uhnowa — Udrycki Adolf, z Choro.iowa. — K irchm ayer Jan , z K rer
sow iec.”   W ysocki F lo r., z  H rehorow a. — Lew andow ski Paw eł, z Kołodzie-
jow a. — D rohojowski E u st., Ł ukaw icy. — Z aw ałkiew icz L ud ., z Szechini. — 
Jakubow icz B azyli, c. k. ak t. pow., z Drohobycza. — Zych Jan , m agist. asesor, 
z Drohobycza.

W y j e c h a l i  t e  M o c o w a .
D nia 5 . kw ietn ia .

Hr. B.ideni W ładysł., c. k. szam belan, do W iednia. — H r. K arnicki F e- 
lix, do Rogoźna. - K arnicki T eodor, c. k. szam belan i ro tm istrz , do G ródka. — 
Hr. Ł oś T ytus, do W iązow a. — H r. K rasick i P io tr, do Rohatyna. — H r. B a- 
deni A lex., do G linian. — B r. R cich lin , c. k. podporucznik , do C zerniow iec — 
P P . S auer, c. k . p o ru czn ik , do Dembicy. — Saw raczynsk i Ignacy, do Jab ło - 
nów ki. — Habowski M as, do Z aw adki. — A ntoniew icz W inc., do Skw arzaw y. — 
B rom irsk i Polog M ichał, do R usina. —  Kielanowaki T y tu s , do Z łoczow a. — 
B ogdanow icz Max., do Przom iłow ki. — W ik to r Ja n , do B rzcżan . — A braham o
w icz Józef, do Z łoczow a. — R odakow ski, c. k . ro tm istrz , do C zerniow iec.

Dnia 6 . kw ietn ia
H r. B obrow ski, c. k. ro tm istrz , do Gajów. — B r. B udenfeh", c. k . p o ru 

cznik, do Dem bicy. — PP. P apara  H enryk , do Zubowmostów. — Ł okucijow ski 
L u d .,’ do L ipska. — W iśn iew ski Ignacy, do Kokutkowa. — K rzoczunow icz W a
le r .,  do B ołszow ca. — R om aszkan Zyg., do D erew acza .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5. kw ietnia.

D ukat ho lendersk i . . .  . . .  mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ........................................... „ „
P ółim perya ł zł. r o s y j s k i ........................ „ „
R ubel sreL rny  ro s y js k i ............................. „
T a la r  p r u s k i ............................  „ „
P o lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . . . „ „
G alicyj. lis ty  zastaw ne za 100 z łr . 1 j)ez 
G alicyjskie obligacye indenm izacyji.e i  Łup0Iwnr 
6%  Pożyczka narodow a . . . .  )

gotów kę |  towarem
złr. k r. z lr . kr.

4 43 4 47
4 44 4 43
8 10 6 15
1 35 1 36
1 29 1 31
J 9 1 10

85 _ . 85 30
77 — 77 36
86 — 87 —

w przecięciu
86»/,
87

7 7 %

Wiedeński kurs papierów.
D nia 3. kw ietnia

O bligacye d ługu  p a ń s t w a .....................6%  za «to 86*/*
detto  pożyczki n a ró d .......................6%  „ 86"% 87 8 7 % ,
edtto  r .  1851 se ry a  D. . . . 5 %  „  —
d etto  z  r .  J853  z w ypla ta  . . 5 %  „  —

O bligacye długu p a ń s t w a .................... 4 % %  n 7 7 %  %
de tto  detto  ........................4 %  » —
detto z r .  1850 z w ypła tę  . . 4 %  » “
de tto  de tto  detto  . . . 3 %  „ —
detto  de tto  ........................2% %  »

Pożyczka  z losam i z r .  1 8 3 4 ...................  „
detto  detto  z r .  1 8 3 0 .............. „ 136%
detto  detto  z r .  ’ 8 3 4 .............  „ 110

O bi. w ied . m iejskiego b a n k u .................... 2 % %  —
Obi. lom b. w en. pożyczk i z r .  1850 . . 5 %  —
Obi. indem n. N iż . A u s tr ..................................5%  85*/*

detto  k rajów  koron ............................ 5 %  7 7 %  7 8 %  81
Akcye b a n k o w e .............................................................  1006 1110 1112
A kcye n. a. Tow . eakp. na 500 z łr . . . . 498*/*
Akcye c. k. u p rz . Tow . kred . dla band. i przem . 335%  332 
A kcye kolei że l. C es. Ferdynaiida na 1000 z łr . . 3020 3005
A kcye kolei ż e l. G lognickiej na 500 z ł r ...................—
A kcye kolei że l. E dynbursk iej na 200 z lr . . . .  —
A kcye kolei B udzińsko-Lincko-G nm ndzkioJ na 250 z łr .  — 
A kcye D unajsk iej żeg lug i parow ej na 500 z łr .  . . . 636 630
A kcye a u s tr .  L loyda w T ry eśc ie  na 506 z ł r ................... 450
G alicy jsk i lis ty  zastaw ne po 4 %  na 100 z ł r ............................. —
R enty C o m o ................................................................................ ....  —

WićdeiiSki kurs wekslów.
D nia 3. kw ietnia.

Am sterdam  za 100 lioll. z łotych . . . . .  —
A ugsburg  za  !00 z łr .  k u r ....................................  101%  %
F ra n k fu rt n. M. za  120 fl. na stopę 2 4 %  H. 100%  %  (00
G enua za  300 l ire  now e Piem ont................ —
H am burg za 100 M ark. B ank. _....................  7 4 %  %  %
L ip sk  za 100 talarów  . —
L iw u rn a  za 300 lire  toskań. . . . . —
L ondyn za  1 funt s z t r l ................................... 10-4 3 2 3 1.

136%
110

8 5 %  t 
78% 
1110 
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3010
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w przec ięc iu  
— 2 m.

101%
100%
7 4 %

10-3

aso . 
3 m. 
2 m. 
2 m. 
2 in.
2 m.
3 m.

za sto  w p rzesięc lu
Lyon za  300 f r a n k ó w ....................................   . 1 1 S 119 L 119 2 m.
M edyolan za  300 l i r e  aasii-. . . . . . .  — — 2 m.
M arsylia  za 300 franków  — — 2 m.
P ary ż  za 300 franków  . . . . . . .  119%  %  119 119%  2 m.
B u k aresz t za  l  z łoty P o r a .....................\  .  . 271 271 S l T .S .
K onstantynopol za  1 zloty P a ra  . . . . . .  — — T . S .
C esarsk ie  d u k a t y ..............................................   . 5 %  — Agio.
Dukaty al m a r c o .................................................... — . .  — Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 . kw ietn ia  o p ierw szej godzinie po południu.

A m sterdam  84. —  A ugsburg  101% 1. — F ra n k fa rt 100%  1. — Ham burg 
7 4 % . —  L iw u rn a  — . — Londyn 10.31. — Medyolan 1021. — P a ry ż  119%  1. 

Obligacye długu państw a 6 % £6% —86'’ '  ’ “  • '
4 ‘
17'%
0t,llL - . .  . .
n iższ. a u s tr . aya 8 5 '/a — 6 6 ; detto innych krajów  koron. 7 7 %  — 81. Oblig. 
G logn. z w yplata 5%  9 9 %  — 93. Detto Oedenbugs. z wypł- 6 % 91 — 9 1 % . 
D ette P esz t. 4%  9 2 %  -  *3. Detto Mediol. 4%  90%  — 91. Pożyczki loteY. 
z r . 1834 2 2 9 % — 230, detto  z r .  1839 136%  — 136% ,' detto z r .  1854 109%  — 
1 0 9 % . Oblig. bank. 2 % 61—62. Akcyi bank. z ujma za sz t. 1018— 1020; detto bez 
ujmy — — . A k t .  esk. banku 100%  — 101. Akcye c. k. uprzyw . tow arzystw a 
k redy t, d la  handlu  i przem . 3 2 6 % — 32 6 % . Akcye c. k. a u str. uprzyw . tow. rzail 
kolei Żelazn, po 200 z łr . (500 fran k .) 380 — 3 8 0 % . Póln. kolei Ces. Ferii. 
299 — 299% - Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej 273 — 275. D e tto P re ssb .-  
T yrnaw sk iej 1 . w ydania 18 — 2 0 ; detto  2 . w ydania 25 — 30. Akcyi żeglugi 
p a r. 630 — 6 3 3 ; detto 11. wyd. — ; detto 13. wydania 591 — 5 9 3 ; detto 
Lloyda 445 — 450. Akcye młyna parowego wied. 90 — 92. Akeye P esz t, 
m ostu łańcuch . 66  — 68 . P rio r . obi. Lloydy (w  s re b rz e )  6 % 89 — 90. P ó ł
nocnej k tle i  5%  8 ’ł% « — 85. G lognickie 6 % 78—7 8 % . Obligacye Dun. ż e 
glugi par. 5%  32 — 83. R enty Como 12%  — 13. E sterhazego  losy 40 zł.
68 —  68% - W indischgriiza losy 23%  — 24. W aldsteina losy 2 3 %  — 24. 
K egleeicha losy 12 — 12% . Ks. Salma losy 3 9 %  — 40. S t. Genois 3 9 %  ■■— 
40. Palffego losy 3 8 %  - 38* v  C esarskich ważnych dukatów  agio 5 % — 5 %

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 5. kw ietnia.

Oblig. długu państw a 5 %  8 7 ;  4 %  7 8 % ; 4 %  68% ;  4 %  z r. 1850 — 
3 %  — ; 2 % %  — . Losow ane obligacye 6%  — ; Losy z r. 1834 za 1000 z lr .
— ; z  r. 1839 — • W ied. m iejsko b a ik  — . W ęgier* , obi. kam ery nadw 
— . Akcye bank. 1135. Akcye kolei półn. 2955. G lognickiej kolei żelaznej
— . O denburgskie — . B udw ajskie — . D unajckiej żeglugi parow ej 632. Lloyd
450. G alie, listy  zast. w W iedniu  — . Akcye n iższo -au str. T ow arzystw a 
eskom ptow ego a 500 z łr . 6 1 2 %  z łr .

Am sterdam  1. 2. in. — . A ugsburg  101%  3. m. G enua — 1. 2. m F ra n k 
fu rt 100%  2. m. H am burg 74*% 2 . in. L iw urno —  1. 2. ni. Londyn 10—2 % . 
1. m. Medyolan 101%  1. M arsylia —■ 1. Paryż 119% . B u k areszt 271. Kon
stantynopol — . Sm yrna — Agi o duk. ees. 5 %  Pożyczka z r. 1851 5 %  
lit. A .,— . lii. B. — . Lomb. — ; 6%  niż. au str. obi. inuem n. — ; innych k ra 
jów  koron. 7 8 % . R enty  Como — Pożyczka 7. roku 1854 110. P o z y c zk a n aro 
dowa 8 7 % s' C, k. au3tr . akcye skarb , kolei żelaz. po 600 fr. 378. fr . Akcye
c. k . uprzyw il. zak ładu  k redy t. 319.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e
dnia  ■2. kwietnia.
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T  E  A  T  I ł .

OziŃ:  Praeclst. nictii.: „ T h e r e s e  H r a n e s . “  (Ostatnie wystąpie
nie gościnne Signory Tum bosi  i pana F crrund .)

W e ^ Ś r o d ę : d . i), k w ie tn ia  ( P i e r w s z y  n u m e r  w  7 m y m  a b o n . m ie ś . ) :  

„K o b ie ty  z  K a m ie n ia .£<
Nowy dramat-2 francuskiego p. Barriere.

Dnia 5. kw ietnia 1856 roku w yciągnięto w  c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  L w ow 
skim nastepu jace  pięć lic z b :

5 9 .  1 3 .  6 9 .  § 4 .  8 5 .
P rzysz łe  c iągn ien ia  nastąp ią  dnia 16. i 26. kw ietn ia  1856 r.

K R O N I K A .
Odbył się w Muggii ch rzest dwóch nowych c. k. frega t, „D onau“ i „A d ria ,“ 

d . 25. m arca, zastępyw ali przy  lej uroczystości Jego cesa rzew . Mość najdostoj
niejszego A rcyksiecia  Ferdynanda M»xymiliana, pułkow nik Piiltl i ad ju tan t a rcy - 
k sięc ia  Conte M ichaeli. Sąto p ierw sze  fregaty, k tó re  A ustrya n s swym własnym  
w arstac ic  i w łasnem i zasiłkam i budow ać kaza ła . — T ego samego dnia w znie
siono i poświęcono w Mugii na  w arstac ie  pana Tonello tram y c k rę tu  handlowego, 
k tó ry  zbudow any w yłącznie  p rzez  m ieszkańców  m iasta M uggii, będzie m ieć na
zw isko „M uggia.“

— U ludu w iejskiego w prow incyach w alońsk ich  nad M ozellą je s t  zw y
czaj, g rzeb ać  um arłych  w najlepszych sukniach a naw et z różnem i ozdobam i. 
N iedew no um arła we wsi M. zamożna dziew czyna. Ustrojono j ą  ja k  na jśw ieln icj 
w czapeczkę ze  w stążkam i i sza l. Już trum na by ła  zam knięta, gdy sp o strze 

żono, że  zapom nieli bardzo  w ażny a rty k u ł w ypraw y w  podróż. W ięc odbito 
wieko i w łożyli parasol zapomniany. Zdaje się, że ju ż  niejednego nieboszczyka 
pochowano w M z parasolem .

— Ze spraw ozdan ia  jen eraln eg o  poczin istrza Anglii za  rok  1855 pod 
względem  służby w ew nątrz  k ra ju  pokazuje się , że  liczba urzędów  pocztowych 
pomnożyła się  o 525, tak że teraz  wynosi w ogóle 10.498. L iczb a  w ypraw io
nych listów  wynosi 456,000.000. Na każdego m ieszkańca A nglii p rzypada w p rze 
cięciu  praw ie  19, na każdego Irlan d a  7 a na każdego Szkota 15 listów . L iczba 
oddanych na pocztę g aze t im n ie jszy ta  się od czasu  zniesienia  stem pla dzienn i
karsk iego  p raw ie  o jed n ą  czw artą  część, a dochody państw a z tego źródła sp a 
dły praw ie  na połowę daw niejszej sumy.

Główny Redaktor iW. S z r s e n i u w a  S a t* fy n L  Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


